III SPOTKANIE ZE SPORTOWCAMI
 I ARTYSTAMI
Dzień kubański
pod hasłem
„ Kuba, wyspa jak wulkan gorąca”
 i JOSE TORRES w SP 51

15 kwietnia 2011 roku nasza szkoła obchodziła „Dzień kubański”. Od samego rana było bardzo kolorowo, radośnie i w rytmach salsy. Czekaliśmy z niecierpliwością, kiedy zawita do nas zaproszony niezwykły gość, artysta, muzyk, tancerz - JOSE TORRES. Specjalnie na te okazję wszyscy uczniowie przebrali się w ciekawe kubańskie stroje, wykonali oryginalne instrumenty perkusyjne tzw. „przeszkadzajki”, bardzo licznie wzięli udział w konkursie plastycznym nawołującym w swej tematyce do hasła spotkania. Chór szkolny przygotował specjalnie na te okoliczność kilka piosenek wraz z układem tanecznym  na powitanie Jose Torresa. Byli również zaproszeni goście z Urzędu Miasta Katowice m.in. naczelnik wydziału zagranicznego Pani Katarzyna Daab- Borkowska
Gdy tak czekaliśmy i śpiewaliśmy pląs „Kuba, Kuba” , naszym oczom ukazał się   jeden z najbardziej znanych kubańskich artystów. Trzymał się za głowę (ale bynajmniej, nie z bólu), z uśmiechem od ucha do ucha, bo jak powiedział, nie spodziewał się takiego pięknego powitania, takiej ilości uczestników spotkania  i organizacji.
  Po uroczystym przywitaniu Jose opowiedział nam o swoim rodzinnym kraju, przybliżył nam Hawanę na zdjęciach, który wykonał jego syn Tomasz, perkusista zespołu „Afromental”, poznaliśmy słówka w języku hiszpańskim. Pierwszym zadaniem dla dzieci, nauczycieli, dyrekcji i zaproszonych gości był test na prawdziwego Kubańczyka i  wypicie baaaaardzo kwaśnego soku z limonek i cytryn, (niektórzy nawet chcieli podwójną porcję!) i nadal się uśmiechali.

 Następnie na Jose  czekało bardzo trudne zadanie – wybór najciekawszej „przeszkadzajki”, pokaz mody kubańskiej w wykonaniu przedstawicieli wszystkich klas i rozstrzygnięcie konkursu plastycznego. Każdy się starał, każdy chciał wygrać i dostać „Order Radosnego Kubańczyka”, dyplom i nagrodę rzeczową wręczoną przez samego artystę. Wiele radości sprawiło nam wspólne muzykowanie z wykorzystaniem instrumentów perkusyjnych i piosenka „Pije Kuba do Jakuba…” w rytmie salsy i na dodatek w kanonie, ale gdy  Jose zaprosił nas na parkiet do tańca, tłumy ruszyły i pani Basia Mańdok nie wiedziała co ma trzymać z elementów dekoracyjnych, by nie uległy zniszczeniu i nie zaszkodziły naszemu zdrowiu. Poznaliśmy krok salsy i korowód taneczny tańczył, tańczył ….i tańczył. I było wspaniale, i tak wiele radości z nas emanowało! 

Podczas spotkania poznawaliśmy ciekawe miejsca na Kubie… i nie zabrakło nas na „ farmie krokodyli”, gdzie starsi z młodszymi stanęli w konkury i czołgając się jeden za drugim musieli dojść do wyznaczonego celu. Wygrał zespół z klas I-III.
Pod koniec wjechał na parkiet ogromny tort według oryginalnego przepisu kubańskiego ozdobiony barwami flagi, który każdy uczestnik mógł spróbować. Był pyszny i bardzo słoooooodki! Potem były autografy, życzenia, dzieci wręczały Jose prezenty, które samodzielnie wykonały.
 I znów musimy czekać cały rok na kolejne spotkanie z ciekawym człowiekiem. A kto nim będzie…??? Dowiemy się wkrótce (
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Organizatorka spotkań: Barbara Mańdok

